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A b o n a m e n t m ie s ię c z n y  w  e k s p e d y c j i 2 .—  z Ł , w  a g e n t u r a c h  2 .1 5  z ł . , n a  p o c z t a c h  j u ż ZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA 

1 o d n o s z e n ie n  d o  d o m u  2 .3 4  z ł . , p o d o p a s k ą  w  P o ls c e  3 .Ł 0  z ł . , w  in n y c h k r a j a c h 4 .5 (1  z ł . -  

A b o n a m e n t k w a r t a ln y  w  e k s p e d y c j i 6 .- z ł . , w  a g e n t u r a c h  6  4 5  z ł^  n a  p o c z t a c h  j u ż  z  o d n o s z e 

n ie m  d o  d o m u  7 .0 1  z ł . , p o d  o p a s k ą  w  P o ls c e  K .5 0  z ł . , w  in n y c h  k r a j a c h 1 4 - z ł . - W  r a z ie  

w y p a d k ó w , s p o w o d o w a n y c h s i łą  w y ż s z ą , p r z e s z k ó d  w  z a k ła d z ie , s t r a j k ó w  lu b  t y m  p o d o b n y c h  

n ie p r z e w id z ia n y c h o k o l ic z n o ś c i , w y d a w n ic t w o n ie  o d p o w ia d a z a d o s t a r c z e n ie p is m a , a a b o 

n e n c i n ie m a j ą p r a w a d o m a g a n ia s ię n ie d o s t a r c z o n y c h n u m e r ó w  lu b o d s z k o d o w a n ia .

I
i O  g  ł o  s  z  e  n  1 a n a  s t r . 7 - ła m o w e j 1 5  g r . o d  m ie j s c a  m il im e t r o w e g o ,  n a  s t r . p ie r w s z e j  C O g r  

I o d  m ie j s c a  m il im e tr . , n a  s t r . t r z e c ie j i d r u g ie j 4 0 g r . o d  m ie j s c a  m ilim e t r . , R u c h  t o w a r z y s t w  

I 2 0  g r . o d  w ie r s z a  t e k s t o w e g o . O g ło s z e n ia  t łu m a c z o n e , s k o m p l ik o w a n e ,  z  z a s t r z e ż e n ie m  m ie j s c a  

I I  o r a z  z  n ie c z y t e ln y m  r ę k o p is e m  p r z y  k a ż d y m  p o s z c z e g ó ln y m  w y p a d k u  2 5  p r o c e n t n a d w y ż k i —

J Z  in n y c h  k r a j ó w  2 0 0  p r o c , n a d w y ż k i . - K o n t o  P o c z t o w .  K a s y  O s z c z ę d n o ś c i , P o z n a ń  2 0 1 0 6 0 . —  

O g ło s z e n ia  p ła tn e  n a t y c h m ia s t . -  A d r e s  a d m in is t r a c j i : T o r u ń , P ie k a r y  1 4  -  T e le t  6 4 7 .  —  Z a  r ę k o  

| p is y  n ie z a m ó w io n e  r e d a k c j a  n ie  o d p o w ia d a . - A d r e s  r e d a k c j i:  T o r u ń , P ie k a r y  1 4  -  T e le fo n  6 4 7

R o k  I I . T o r u ń - B y d g o s z c z - G r u d z ią d z n ie d z ie la  2 4  s t y c z n ia  1 9 2 6  r N r . 2 1 .

Podążmy na obchód 
setnej rocznicy zgonu ig. taitai Mm

dziś w niedziele, 24 bm. 
o godzinie 4-tej po poi. 
w salach Dworu Artusa.

W Miii; W Wrti 

Należeli do niej ludzie ze sfer 
wyższej inteligencji.

U b ie g łe j n o c y  p o lic ja  p o lity c z 

n a  w  W a rs z a w ie  d o k o n a ła  l ik w i

d a c ji b a rd z o  w a ż n e j p la c ó w k i 

s z p ie g o w s k ie j . O rg a n iz a c ja ta  

p ra c o w a ła n a k o rz y ś ć je o n e g o  

z  o ś c ie n n y c h  m o c a rs tw . A re sz 

to w a n o  z  d o w o d a m i w  rę k u  p o d 

c z a s p ra c y k ie ro w n ik ó w te j 

s z a jk i. W s z y sc y  o n i re k ru tu ją  

s ię z e s ie r w y ż s z e j in te lig e n c ji . 

P la c ó w k a s z p ie g o w s k a  b y ła z a 

o p a trz o n a w n a jn o w s z e te c h 

n ic z n e  u rz ą d z e n ia ,  ja k ie  d o ty c h 

c z a s n a te re n ie o p e ra c ji s z p ie 

g o w s k ic h  s p o ty k a n o .

Z a w ia d o m o ś c i s z p ie g o w s k ie  

I d o k u m e n ty  p ła c o n e b y ły  n ie -  

w ia ro g o d n ie  w y s o k ie s u m y  w  b . 

m o c n e j w a lu c ie z a g ra n ic z n e j.

Dziwie pnkW redukcyjne (o Rejonowym 
Zakładzie Żywnościowym M. S. Wojsk. 
Co na to p. Minister Spraw Wojskowych?

W  p ie k a rn i w o jsk o w e j n a  

(P ra d z e  p rz e p ro w a d z a n a je s t re  

d u k c ja p ra c o w n ik ó w . R e d u k s  

c ji m o ż n a b y ło  u n ik n ą ć , g d y ż  

p ra c o w n ic y  g o d z ili s ie  n a  4 — 5  

d n io w a  p ra c ę  w  ty g o d n iu , b y s  

le b y  ty lk  o n ie w y rz u c a ć lu d z i 

n a  b ru k  w  c z a s ie  c ię ż k ie j  z im y  

i  o g ó ln e j s ta g n a c ji.

M im o  to  w ła d z e w o jsk o w e  

n ie  c o fn ę ły  s ię p rz e d  p o w ię k *  

s z e n ie m  b e z ro b o c ia , i w  d o d a t  

k u  p o z b a w io n o p ra c y  s ta ry c h  

p ra c o w n ik ó w , b . w o js k o w y c h ,  

o ra z  ż o n a tv c h , rz u c a ia c  ic h  n a  

p a s tw ę  n ę d z y  i g ło d u , z a ś p o s  

^ o s ta w ia ją c  k a w a le ró w  i ś w ie ®  

ż y c h  p ra c o w n ik ó w .

T ę  a n ty s p o łe c z n ą re d u k c ję

M domu (o ChM
Sowiety I Japonja narazie obserwują...

L O N D Y N , 2 3 .1  (A W ). W e d łu g  

w ia d o m o ś c i z  P e k in u  C h in y  s to 

j ą w  p rz e d e d n iu w z n o w ie n ia  

w o jn y  d o m o w e j. W o js k a g e n e 

ra ła  F e n g a  m a sz e ru ją  o d  d w u c h  

d n i  n a  p ó łn o c  o d  T ie n s tin u  w  k ie  

ru n k u  H a n k , g d z ie z n a jd u ją s ię  

w o jsk a m a n d ż u rs k ie . M a rs z a 

łe k  W u -P e j-F u  w y ru s z y ł, c e le m  

p o łą c z e n ia s ię z C z a n g -T s o -L i-  

n e m  i w y d a n ia  w s p ó ln e m i s iła m i  

ro z s trz y g a ją c e j b itw y  g e n e ra ło 

C e n tra la o rg a n iz a c ji te j z n a jd o 

w a ła s ię w  s to lic y o ś c ie n n e g o  

p a ń s tw a  i u trz y m y w a ła  łą c z n o ś ć  

z w a rs z a w s k im i s w y m i a g e n ta 

m i c o  d ru g i d z ie ń  re g u la rn ie .

W e d łu g u s ta lo n y c h p rz e z  

ś le d z tw o  d a n y c h  o k a z u je  s ię , ż e  

n a o rg a n iz a c ję s ie c i s z p ie g o w 

s k ie j w y k ła d a n o  s u m y  b a je c z n e . 

Z e  w z g lę d u  n a  ta je m n ic e  ś le d ź  

tw a d o k ła d n ie js z y c h d a n y c h  u -  

ja w n ia ć n ie m o ż e m y . A re sz to 

w a n y c h k ilk u  s z p ie g ó w  o d d a n o  

w  rę c ę  w ła d z s ą d o w y c h . Z  s a 

ty s fa k c ją z a z n a c z a m y , ż e a fe ra  

ta n ie rz u c a n a jm n ie js z e g o  c ie 

n ia w  k ie ru n k u z d ra d z a n ia ta 

je m n ic  p a ń s tw o w y c h  p rz e z  w o j

s k o w y c h .

p rz e p ro w a d z o n o m im o to , a  

m o ż e  w ła ś n ie  d la te g o , ż e  p rz y  

z a k ła d z ie ż y w n o ś c io w y m  d z ia  

la t . z w . ro b o tn ic z y re fe re n t,  

k tó ry  p o w in ie n  d b a ć  o  to , a b y  

z p ra c o w n ik a m i p o s tę p o w a n o  

s p ra w ie d liw ie .

Z w ra c a m y  s ię  z a te m  ta  d ro ®  

g ą d o  P a n a M in is tra S p ra w  
W o jsk , a b y  w e jrz a ł w  s p ra w ę  
re d u k c ji w  z a k ła d a c h  w o js k o s  
w y c h  i w z ią ł w  o b ro n ę lu d z i, 
k tó rz y  w a lc z y li o  w o ln o ś ć  k ra  
ju , a  d z iś  s ą  w y rz u c a n i n a  b ru k  
W ła d z e w o js k o w e n ie p o w in s  
n y n a ś la d o w a ć re k in ó w  k a p is  
ta l ’s ty c z n y c h . ,

N ie s łu s z n ie z re d u k o w a n i,—  
w in n i w ró c ić d o  p ra c y .

w i F e n g o w i. L in je  k o le jo w e  P e 
k in — H a n k o u i P e k in — M u k d e n  
p rz e rw a n e .

P ra s a s o w ie c k a i ja p o ń s k a  
s z e ro k o  ro z p is u je s ię n a d k o n 
f l ik te m m ię d z y S o w ie ta m i a  
C z a n g -T s o -L in e m . R z ą d ja p o ń 
s k i z a m ie rz a  ta k  d łu g o  n ie  m ie 
s z a ć  s ię  d o  k o n f lik tu , d o p ó k i in 
te re sy ja p o  .s k ie n ie b ę d ą z a 
g ro ż o n e lu b  n a ru s z o n e .

Dziwna Werkmistrzyni.

W  z w ią z k u  z  p o ż a re m  w  fa s  
b ry c e  „ G ra n a t  4 , w y w o ła n y m  
p rz e z w y b u c h , d o w ia d u je m y  
s ię , ż e ś le d z tw o n a tra f iło n a  
b a rd z o  z n a m ie n n y  s z c z e g ó ł c o  
d o  p e rs o n a ! ji p ra c o w n ik ó w  te j  
fa b ry k i, m ia n o w ic ie  n a c z e le  
ro b o tn ic s ta ła  w c h a ra k te rz e  
s ta rs z e j w e rk m is trz y n i n ie ja k a  
A lfre d a  S tra u c h m a n , ro d o w ita  
n ie m k a , n ie  u m ie ją c a  a n i s ło w a  
p o  p o ls k u , z n a n a  o d d a w n a  n a s  
k a ty s tk a .

N a le ż y  z a p y ta ć s ię c

Kaźn Oficerów Sowieckich.
P A R Y Ż . 2 3 . 1 . (P A T .) -  

W  M o s k w ie  s ą d  w o je n n y  w y ?  
d a ł w y ro k  n a 1 7 9 o f ic e ró w  
1 9 ? te j b ry g a d y  s o w ie c k ie j , k tó  
rz y z b u n to w a li s ię  w e  w rz e ?

Prot dr Kin Mali...
Pozatem stwierdza, 

Iż przydałaby się pożyczka

N O W Y  J O R K . 2 3 .1 . (P A T .)  
„ U n ite d  P re s “ . R z e c z o z n a w c a  
f in a n s o w y ,  p ro f . d r . K a m m e re r  
k tó ry w ró c ił z W a rs z a w y ,  
c h w a lił e n e rg ic z n e z a rz ą d z ę ?  
n ia ,  . p o d ję te  p rz e z rz ą d  p o ls k i  
w  c e lu u s u n ię c ia p rz e s ile n ia  
f in a n s o w e g o , o g ra n ic z e n ia  p rz y  
w o z u  i w s trz y m a n ia w y d a w a ?  
n ia p ie n ię d z y p a p ie ro w y c h .  
P ro f . K a m m e re r z a z n a c z y ł, ż e  
ja k k o lw ie k w c ią ż je s z c z e w  
P o lsc e  o d c z u w a  s ię  b e z ro b o c ie  
i u ja w n ia  s ię d e p re s ja , to  je d ?  
n a k  c h w a le b n y p a tr jo ty z m  i  
o f ia rn o ś ć w z m o c n ią z d o ln o ś ć  
k re d y to w ą  P o ls k i. P o ls k a  p rz e  
b y ła ju ż n a jg o rs z y o k re s i  
p rz e z w y c ię ż y  p rz e s ile n ie . W  
k o ń c u  p ro f . K a m m e re r  o ś w ia d  
c z y i, ż e w s z y s tk ie te o k o lic z ?  
n o ś c i p rz e m a w ia ją  z a u d z ie le ?  
n ie m  P o ls c e d łu g o te rm in o w e j 
p o ż y c z k i, k tó re j P o lsk a  d la  o d  
b u d o w y g o s p o d a rc z e j k o n ie c z  
n ie  p o trz e b u je .

N ie lu b ią L ig i N a ro d ó w !

M o s k w a 2 3 . 1 . (A . W .) —  
C z ic z e r in  p rz e s ła ł s e k re ta r ja ?  
to w i g e n e ra ln e m u L ig i N a ro ?  
d ó w  l is t w  o d p o w ie d z i n a  z a ?  
p ro s z e n ie R o s ji n a m ię d z y n a ?  
ro d o w ą k o n fe re n c ję g o s p o d a r  
c z ą . C z ic z e r in  p ro s i o b liż s z e  
w y ja ś n ie n ie c e ló w  te j k o n fe ?  
re n c ji, p rz y p o m in a ją c , iż S o ?  
w ie ty  z a s a d n ic z o  z a jm u ją n e ?  
g a tv w n e s ta n o w is k o w s to ?  
s u n k u  d o  L ig i N a ro d ó w . .

w ie d z ia ln y c h c z y n n ik ó w w o j*  
s k o w y c h , c z y  is to tn ie  ta k i „ fa s  
c h o w ie c w  s p ó d n ic y " je s t n ie  
z a s tą p io n y , ty m b a rd z ie j , ż e  
S tra u c h m a n o d  d a w n a p o d e j«  
rz e w a n a  b y ła  o  p o p ie ra n ie in «  
te re só w R z e s z y N e m ie c k ie j .  
P rz y p u sz c z a ć , ż e p e rs o n a lia  
S tra u c h m a n o w e j n ie m o g ły  
b y ć  n ie  z n a n e w ła d z o m w o j«  
s k o w y m . C ie k a w y m  je s t fa k t, 
ż e  w  c z a s ie  w y b u c h u  i p o ż a ru  
A lfre d a S tra u c h m a n  w  fa b ry s  
c e  b y ła  n ie o b e c n ą .

ś n iu  1 9 2 5  r . 3 5 ? c iu o f ic e ró w , 
m ię d z y  n ie m i g e n e ra ł K a rp iń ?  
s k i , z o s ta ło s k a z a n y c h  n a  k a ?  
rę  ś m ie rc i , 1 4 4  n a  d o ż y w o tn ie  
w ię z ie n ie .

Współcześni w karykatyrze.

K a r y k a t u r a  j e s t ś r o d k ie m  p o p u la 

r y z a c j i . N ie  p o t r z e b u j e  j e j w p r a w d z ie  

p o w s z e c h n ą  s y m p a t j ą  w  k r a j u  o t o c z o 

n a  p o s t a ć  P a n a  P r e z y d e n t a ,  a t o l i  „ G ło s  

C o d z ie n n y " , r o z p o c z y n a j ą c w  d n iu  

d z is ie j s z y m  s e r j ą  k a r y k a t u r z e  ś w ia t a  

p o li t y c z n e g o  —  p r a g n ie j ą  z a c z ą ć  o d  

n a j w y ż s z e g o  d o s t o j n ik a  P a ń s t w a .

K a r y k a t u r y  w y s z ły  z  p o d  p ió r a  w y 

b i t n e g o  k a r y k a t u r z y s t y  p o ls k ie g o , J o -  

t e s a  ( p . S z w a j c e r a ) . *

R e d .

PzEiyflEBt RzEtzjpB spoliiei

Stanisław Wojciechowski

Dolar i Zloty
Wczoraj Bank Polski płacił za dolara^

7.28 zł. W obrotach międzybankowych żądano: 
7.32 zł.

W  S P R A W IE  Z A M Ó W IE Ń  
R Z Ą D O W Y C H  W  P R Z E M Y Ś L E  

W Ł Ó K IE N N IC Z Y M ,

W  z w ią z k u  z p e r tra k ta c ja m i, 
d o ty c z ą c y m i z a m ó w ie ń rz ą d o 
w y c h , a  s p e c ja ln ie  w o jsk o w y c h  
w p rz e m y ś le w łó k ie n n ic z y m !  
p o s e ł W a s z k ie w ic z z w ró c ił s ię  
w c z o ra j d o m in is tra P rz e m y s łu  
i H a n d lu , p . O s ie c k ie g o  z z a p y 
ta n ie m , w  ja k ie m  s ta d ju m  s p ra - | 
w a  ta  s ię z n a jd u je . P . M in is te r*  
o ś w ia d c z y ł, ż e z a m ó w ie n ia te -  
n a p o ty k a ją  z e  w z g lę d ó w  b u d ż e - | 
to w y c h n a p e w n e tru d n o ś c i.  
W n a jb liż s z y m je d n a k c z a s ie  
rz ą d p o c z y n i s z e re g z a m ó w ie ń  
d la  M . S , W o js k , n a  s u m ę  6  m il.  
z ł., ty le b o w ie m  u d a ło  s ię u z y 
s k a ć  z  b u d ż e tu  s ty c z n io w e g o .

W M in is te rs tw ie  P rz e m y s łu  
i H a n d lu  to c z ą  s ię o b e c n ie p e r 
tra k ta c je z p rz e d s ta w ic ie la m i  
M in . S k a rb u  i M . S . W o jsk , c o  
d o  d a lsz y c h  z a m ó w ie ń  n a  s u m ę  
1 0  m ilj. z ł. P rz y  z a k u p a c h  w  Ł o 
d z i  m a ją  b y ć  p o s ta w io n e  z e  s tro 
n y  rz ą d u  p e w n e  w a ru n k i, m . in , 
te n , ż e p o w y ż sz e z a m ó w ie n ia  
n ie m o g ą b y ć  p o k ry te  z is tn ie 
ją c y c h w fa b ry k a c h  z a p a s ó w , 
g d y ż g łó w n y m  c e le m  z a m ó w ie ń  
je s t p o m o c w  u ru c h o m ie n iu  fa 
b ry k .

P rz y  te j s p o s o b n o śc i p . W a s z - 1 
k ie w ic z p o ru s z y ł ró w n ie ż s p ra * ^  
w ę p ro je k to w a n e g o  s k u p u  m a -^  
s z y n  tk a c k ic h w Ł o d z i p rz e z ' 
k a p ita lis tó w  f ra n c u s k ic h . O rg a 
n iz a c je z a w o d o w e p ro te s tu ją  
b o w ie m  ja k n a je n e rg ic z n ie j p rz e - ’ 
c iw k o  w y w o z o w i m a sz y n  z  P o l-}  
s k i, g d y ż u s z c z u p la to  n ie ty lk o }  
m a ją te k  n a ro d o w y , le c z  p o z b a - ' 
w ia  ró w n ie ż p ra c y  ro b o tn ik ó w .

P . M in i O s ie c k i o ś w ia d c z y ł, iż  
z e  s w e j s tro n y  s p rz e c iw i s ię  w y 
d a n iu z e z w o le n ia n a w y w ó z  
m a s z y n .

Chsmlierlnin powrócił do zdrowiu
R A P A L L O , 2 3 .1 (P A T ) . —  

C h a m b e r la in p o w ró c ił c a łk o w i
c ie  d o  z d ro w ia  i w  d n iu  2 6  b . m . 
w y je d z ic z p o w ro te m  d o L o n 
d y n u .

Z N IE S IE N IE  K O M IS J I R O Z  
B U D O W Y  M . P O Z N A N IA . ,

N a  m o c y  a r t . 1 4 u s ta w y  z  
d n ia  2 3  l ip c a  1 9 2 1 r . o ra z  ro z ?  
p o rz ą d z e ń  o  d a ls z e m  u z g o d n ię  
n iu  u s ta w o d a w s tw a  n a  o b s z a ?  
rz e  b . d z ie ln ic y  p ru s k ie j o g to ? i 
s z o n o  w  d n . 1 3 s ty c z n ia 1 9 2 6  
ro z p o rz ą d z e n ie R a d y  M in . w ,  
s p ra w ie  z n ie s ie n ia  K o m is ji d la  
ro z b u d o w y m . P o z n a n ia i 
p rz e k a z a n ia  te j a g e n d y M in .' 
R o b ó t P u b lic z n y c h .

Dalszy ciąg depesz na stronicy 3-ej.
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R M
W każdej w iększej debacie 

publicznej na tem at zasad uzdro  
w ienia polskiego ustroju gospo
darczego, jak śruba bez końca  
przewija się dylem at: czy w ar
stw a pracująca w ystępuje w  ży 
ciu gospodarczem  przedew szyst- 

kiem  jako spożyw ca, czy też —  
jako uczestnik produkcji?

Jaskraw em  unaocznieniem , że  

problem ten nie został dotych
czas rozw iązany, była historia, 
ulg celnych spożywczych, w pro 

w adzonych w r. 1924 przez p. 
W t G rabskiego. U lgi te, jak  
w iadom o, spow odow ały zalew  
rynku  przez  w yroby  zagraniczne  
i dały pierw szy im puls do prze
silenia przem ysłow ego; zostały  
też rychło cofnięte —  już pod  
w yraźnym naporem organizacji 

robotniczych.
Zagadnienie teoretyczne prze

trw ało jednak praktyczny w y
padek —  dom aga się rozwiąza
nia.

R obotnik i pracow nik m uszą 
zdaw ać sobie spraw ę, że prze

m ysł krajow y jest podstaw ą ich  
egzystencji. R uch i obrót prze
m ysłow y są w arunkam i ich pra
cy i zarobku. Interes przeto  
przem ysłu (bo ubocznie tylko

Co inni
Jak* się okazuje, prof. Stroński 

W „W arszaw iance", po w yczer
paniu tem atu... reform y rolnej, 

w ziął się obecnie na stałe do... 
reform y ustroju państw ow ego 
w Polsce. W e w stępie od dłuż
szych, jak się zdaje i jak tego  
tem at niew ątpliw ie w ym aga, 
w yw odów staw ia zapytanie głó
w ne: po jakiej linji?

1. albo zawieszenie, z obsłonka- 
m i lub bez, ustroju dem okratycz- 
ne-parlam entarnego na rzecz tf  xw . 
dyktatury.

2. albo udoskonalenie i uzdol
nienie do pracy ustroju dem okra- 
tyczno-parlam entarnego przez usu  
nięcie głów nego zła dotychczaso
w ego t. j. przerostu w ładzy usta
w odawczej przy niedoroście jej 
m ożności działania, co osiągnąć  
m ożna w drodze lepszego sposo- 

Su w yborów ciała ustaw odaw czego i 
równocześnie w zm ocnienia w ła
dzy w ykonaw czej i zw ierzchniej 
w państw ie.

u  Przedstaw ienie — - naszem  
udaniem  —  niesłuszne: dyktatu 
ra zazw yczaj nie jest sam a w  so
bie celem , jeno m etodą działa
nia. Tu zaś chodzić w inno  o głę
boką, istotną i trw ałą reform ę, 
która, rzecz jasna, całkow icie  
leży w  płaszczyźnie drugiej m o
żliw ości.,.

Że zaś w łaśnie nie dyktatura 
daje m ożność prowadzenia akcji 
ciągłego doskonalenia ustroju, 
tego dow odem  —  jej notoryczna 
niechęć do opozycji i krytyki. 
U jaw nia się to —  poza R osją, 
gdzie dyktatura kliki dala od 

straszające przykłady— w e W ło
szech. C óż bow iem pisze kore
spondent rzym ski „G azety Po 
rannej" o stosunku M ussolinie-  
go do opozycji antyfaszystow 
skiej:

„K tobykolwlek i Awentynu 
chciał pow rócić 1 być tolerow any  
poprostu w tej auli m usi uroczy
ście i publicznie uznać: fakt do 
konany faszystow skiej rewolucji, 
która stała si< dziś ustrojem głę
boko zm ieniającym konstytucję  
państwa w łoskiego, ustrojem w o
bec którego x góry zdecydow ana  
opozycja jest politycznie niepo
trzebną, history  czole niedorzeczną  
i upraw iać ją m ogą jedynie ci, co  
żyją nazew nątrz granic państw a  
(podkr. „G ł. C odz.").

Przekonaj się sam I przekonaj Innych, że „GŁOS 
CODZIENNY” zawiera wszystkie depesze, informacje 
I wiadomości w sposób treściwy I zwięzły.

także przem ysłow ca!) jest ży
w otnym  interesem  robotnika.

N a uboczu m usi tym czasem  
pozostać spraw a przebudow y  

obecnego ustroju społeczno-go 
spodarczego. Zrozum ieli to na

w et socjaliści, którzy uznali, że  
forsow anie socjalizacji na gru

zach gospodarki św iatow ej nie
m a żadnego  praktycznego  sensu.

R obotnik m usi w spółdziałać 

z akcją odbudow y pirzem ysłu. 
Tutaj potrzeby kapitału m uszą 
przew ażyć chw ilow o niechęć do  
kapitalizm u. R obotnik m usi w y

stąpić z tarczą św iadom ego u- 
czestnika produkcji, pozostaw ia
jąc sw em u drugiem u „ja“ —  gło
sow i potrzeb spożywcy —  rolę  
conajw yżej regulacyjną i kon

trolną.
U trzym ać w ytw órczość, a po 

tem ją naginać do interesu spo
żyw cy —  oto kolejność słuszna  
i konieczna, jaką narzucają nam  
co dnia przybierające groźne fa
le bezrobocia i rozgrom u prze

m ysłowego.
Po tej linji iść pow inna akcja  

rzesz pracujących w  dobie w iel

kiego w strząsnienia gospodar
czego, jakie przeżyw am y.

piszą?
O to jest dyktatura!
Tak chcę —  tak rozkazuję!  

K rytyka antyfaszystow ska jest 
„politycznie niepotrzebna" a „hi 
storycznie (?) niedorzeczna"...

D yktatura uczy historję! N ie 
historja jest tu „m istrzynią ży 
cia" lecz —  M ussolini!...

O takiej zuchw ałej pew ności 
siebie, o takim nadm iarze w ia
ry, zastępującej... rozsądek, pi
sze naw et „G łos N arodu" kry 
tycznie, gdy om aw ia spraw ę ru 
chu m onarchicznego w Polsce 
i Francji:

stw orzyć m oże grunt dla różnych  
puczów i zam achów stanu, oraz  
rozdzieli i poróżni politycznie spo
łeczeństw o, gdy u nas dla rato
w ania państw a potrzebnym jest 
w łaśnie proces przeciw ny, inte
gracyjny.

M onarchizm  jest w ytworem  cho
roby dem okracji. Lecząc ustrój 
dem okratyczny i jego funkcje, od- 
bierzem y grunt dla szerzenia się  
bakcyli chorobotw órczych.

O statnie dw a zdania należy  
w całości podkreślić!...

A  co m yśli „K urier Poranny"?

Pism o to w szystkie problem y  
bieżące i historyczne rozpatru
je pod kątem  w idzenia w alki o  
pow rót p. m arszałka Piłsudskie
go do czynnej służby w ojskow ej. 
Żądając załatw ienia sprawy tej 
w drodze dekretu Prezydenta, 
zjadliw ie podchw ytuje, że „pol
scy faszyści" tutaj jakoby upor

czyw ie a w brew sw ym dogm a
tom bronili... praw sejm u.

N ie w ytrzym uje w ięc t,K ur- 
jer" i sam  poucza „fałszystów ":

Jeżeli jest w ideologji faszystów  
sklej jakieś ziarno zdrow e po za 
Żądzą w ładzy i skoszarow aniem  
tycia pod obuchem gw ałtów , w y
konyw anych przez absolutną, de
spotyczną i nieodpow iedzialną 
klikę oligarchiczną, —  polega ono  
na uznaniu konieczności silnej, 
św iadom ej celu i zdecydow anej 
w ładzy nie skrępow anej przez  
scholastykę jurydycznego doktry
nerstw a I bałaganizm dzikiej 

w szechwładzy parlam entarnej, pa
raliżującej w szelką sw obodę ini
cjatywy i decyzji w ładzy w yko
naw czej.

A  to nam iętność!

A—mol.

B A N K

dli Mii i PiiŁinjSiD.
Skończył się ostatni akt tras 

gedji społecznej, jaką była ca#  
la działalność B anku dla H ans 
dlu i Przem ysłu, szczególniej 
latach inflacyjnych aż do  
w rześnia 1925 roku t j. do  
chw ili w prow adzenia tam  nad# 
zoru sądow ego. N a pierwszy  
plan tej dziw nej daw nej hi# 
storji w ychodzi, w e w szy  st# 
kich, kierunkach, m eglalom anja 
kierownictw a, szukająca opar#  
cia na osobach w pływow ych  
i reklam ie. N aw et w ybór 
w spółpracow ników m iał tylko  
na w zględzie w pływy i popar#  
cle. Pozatem  jednak nie m oż#  
na było odm ów ić kierow nic#  
tw u pew nej przedsiębiorczości 
fachow ej i rzutkości, które  
m ogły przynieść w  w arunkach  
w łaściw ych lepsze ow oce. W  
dążeniu do w ysunięcia sie na#  
przód, bądź co bądź, dom ino#  
w ały im pulsy społeczne, któ#  
rych w ynikiem były dość  
znaczne fundacje, obniżone  
teraz na zero. N iestety, cały  
kapitał 12#tu em isji B anku dla 
H andlu i Przem ysłu został zni 
szczony stratam i. B ank stwo#  
rzył sobie olbrzym i i w artościo  
w y aparat, który nie m ógł być  
w yzyskany. Przyszły ciężkie 
term iny po stabilizacji złote#  
go —  bank się zachw iał! B yło# 
by w dzięcznym tem atem do  
rozw ażenia, czy dobrze się sta 
ło, że p. G rabski —  za pod#  
szeptem  różnych w pływow ych  
osób —  odm ów ił podtrzym a#  
m a bankow i. W łaśnie przez 
sw oją szeroką sieć oddziałów  
B ank dia H andlu, upadając  
w yw ołał szeroki popłoch, któ  
ry w naszych stosunkach fi# 
nansow o*kredytow ych nie był 
zgoła potrzebny.

N ależało w cześniej kontro#  
low ać i ham ować rozpęd tej 
instytucji, rzeczyw iście prze#  
rastający skalę zaufania i po#  
trzeby. A le w m om encie kry#  
zysu  należało  pam iętać, że choć 
to jest bank posła K orfantego, 
ale są tam ludzkie pieniądze  
nieraz oszczędności i w kłady  
które należy  ratow ać od  żagla#  
dy. P. G rabski sprow adził run  
n4 banki do tego stopnia, iż 
B ank H andlow y w  W arszaw ie 
w ypłacił w ciągu paru ostat#  
nich m iesięcy 45 i pół m iljo#  
nów  złotych.

B ank dla H andlu i Przem y#  
słu stał się od 20 b. m . w łasno#  
ścią W ierzycieli i od nich też  
zależy ożyw ienie podupadłej 
instytucji. O d ich dzielności i 
fachow ej pracy.

Trzeba tylko umieć i chcieć. 
Roch.

f m óat

R ozm aw iali tak cicho, że nie  
zw rócili na siebie uw agi naw et 
posterunkow ego, apatycznie 
drepcącego po jezdni i nucące
go —  snadź na rozgrzew kę, bo  
m róz był porządny —  najnow 
szą piosenkę narodow ą: HC zy  
pani m ieszka sam a?..." -*

—  Pew nieś zadow olony? —  
m ów ił jeden z nich. U czcili cię  
porządnie! Sam m inister! N ie  
byle co!

—  Zw ykła rzecz w  naszej O j
czyźnie —  odparł drugi. G dy  się 
człow iek sto lat odleży już za
czynają go cenić... A ty, stary, 
w ciąż patrzysz w gw iazdy?...

—  I dlatego jestem  w yjątkiem  
w stolicy, bo tu w szyscy patrzą  
na gw iazdy operetkow e, baleto
w e, dancingow e...

—  D ancingow e? N ie rozu
m iem ? C o to znaczy?

— . C o m ów isz? N ie słyszą-

ttral tam ta iM. 

Rozbili ją socjaliJd ze strachu 
przed komunistami.

(K oresp. w łasna „G łosu C odz.")«

Paryż, 19 stycznia.HGFEDCBA

M oina m ieć taki lub inny po- 
gląd na K artel Lew icy i jego po
litykę. C o do niżej podpisanego, 
w ie on doskonale o błędach K ar
te lu . A le faktem jest, że stanow ił 
on jedyną w iększość w Izb ie 
obecnej. A drug im faktem jest 
rów nież, że dziś te j w iększości 
niem a, bo rozb ili ją sw oją takty
ką socja liśc i, chcąc udzielać ga
binetom dyrektyw , brać udzia ł 
w opracow yw aniu jego progra
m ów sanacyjnych, ale odm aw ia
jąc sta le w zięcia udzia łu w rzą
dzie. Zw ołany kilkanaście dni te 
m u nadzw ycza jny K ongres par- 
tji  socja listycznej raz jeszcze n- 
chw alił 1.766 m andatam i przeciw 
1.331, że part ja gotow a jest da
le j prow adzić „po litykę popiera- 
nia" gabinetów dem okratycz
nych pod pew nym i w arunkam i, 
ale udzia łu w gabinecie radyka l
nym nie w eźm ie.

K ongres ośw iadczył się nato
m iast za utw orzen iem gabinetu 
w yłącznie socja listycznego lub 
przew ażnie socja listycznego z b- 
dzia łem radyka łów . Te osta tn ie 
propozycje m askują negatyw ną 
politykę francuskiej P . albo
w iem każdy rozum ie, że żadna z 
tych dw u alternatyw nie będzie 
zrea lizow ana. P . P iotr B ertrand, 
najgorętszy zw olenn ik udzia łu 
socja listów w rządzie, w yraźn ie 
pisze w „Q uotid ien ieM (w ielkim 
dzienn iku lew icow ym ), że rady- 
kędow ie nie zgodzą się ani na 
gabinet socja listyczny, ani na 
sw ój udzia ł w gabinecie socja li
stycznym .

K unkta torstw o socja listów 
spraw iło, że zjaw iła się idea kon 
centracji, której pierw szym skut 
kiem jest oderw anie od K artelu 
jego praw ego skrzyd ła , t. j. Le
w icy R adyka lnej. P ow odem tak
tyk i socjalistycznej jest strach 
przed kom unistam im Jtió rzy sta
now ią bezsprzecn ie pow ażną dla 
socja listów konkurencję. P rzy

łeś? C zyżby na B ielanach nie  
tarto shim m y'ego?

—  A  ow szem .., ow szem ^.

—  W ięc gdzie się to odbyw a?
—  N a traw ce... na piaseczku...

—  H a! M oże i zdrow iej... 
U nas w salach na przestrzeni  
jednego m etra kw adratow ego! 
D zięki tem u osiąga się przyjem 
ność dw ustronną... a nazywa się 
to dancing...

—  Tak... tak... Inaczej sobie  
w yobrażałem  życie w tej upra
gnionej, w snach w yim aginow a
nej a sercem  i duszą przeczuw a 
nej! A leż tu ruch u w as na uli
cach o tak późnej porzeM

—  H a! B ezrobocie^.

—  W ięc nie pracują? Mierzi 
ich praca, tak, jak daw niej...

—  Przeciw nie! M ęczą się, 
trudzą, pocą... O d zm roku do  
św itu... N ie dla siebie, broń B o
że! D la tych w łaśnie, którzy  
pracy łakną, proszą o nią, Łe- 
brzą... C iżba to dziś w ielka, 
a  rośnie z dniem  każdym ! W iesz  
przecie, jak m iękkie na niedolę 
bliźnich serca w nas biją! Jak  
nie dopom ódz? Jak tu nie w e
sprzeć?! W ięc huczą, gw iżdżą, 
syczą, dudnią, skrzypią, jęczą, 
zgrzytają, w yją, dzw onią, bę
bnią, szczękają jazz - bandy, 
a m łodzież, dorośli i starcy płci 
obojga drepcą, podrygując, w  
takt tego w ycia nieludzkiego...

—  A  profit z tego?
—  D okładnie nie w iem , lecz  

w czoraj m im o w oli podsłucha
łem rozm ow ę jakiejś pary orga

w ódcy praw ego skrzyd ła fran
cuskiego socja lizm u, jak P iotr  
R enaudel ! J. P , B oncour, uw a
ża ją , że najskuteczn iejszą bro
nią przeciw ko kom unizm ow i bę-. 
dzie zaprzestan ie rew olucyjnej' 
deklam acji, zdecydowane stan ię
cie na gruncie in teresów P aństw a  ̂
i bron ien ie in teresów klasy pra
cu jącej w jego ram ach, a naw et, 
w jego rządzie, poniew aż sposob 
ność się nadarzyła . Taka jest 
rów nież opin ja w iększości przy
w ódców zw iązków zaw odow ych, 
które w e F rancji są w olbrzym iej 
w iększości socja listyczne.

Inaczej przecież rozum ują 
m arksiści z lew icy stronn ictw a, 
jak C om pere • M orel t P aw eł 
F aure, do których przyłączył się 
teraz subtelny f w ieczn ie pośrod
ku się trzym ający Leon B lum . C i 
chętn ieby w zięli w ładzę w sw e 
ręce, naw et drogą zam achu sta-  ̂
nu, ale zaraz staw ia ją sob ie py
tan ie: co z kom unistam i? A lbo 
rządzić przeciw nim , a w takim 
razie narazić się na w alkę, z któ
re j socja lizm m oże w yjść zw y
ciężony: olbo rządzić z nim i, a 
w takim razie zaryzykow ać przę 
licytow anie i zbo lszew izow anie) 
F rancji zam iast spodziew anej 
socja lizacji. Tego dylem atu lew i 
ca stronn ictw a nie potra fi rozw ią 
zać inaczej jak przez w strzym a-  ̂
nie się od udzia łu w rządzie 
przez dalsze deklam ow anie o re
w olucji, która kiedyś pro letarjaś 
w yzw oli...

Ten osta tn i punkt w idzen ia) 
już na trzecim z ko lei kongresie  ̂
zw ycięża. O n to jest pow odem 
rozpadnięcia się K artelu , a przy 
najm niej utracen ia przezeń abso\ 

lu tnej w iększości. P . B riand za-} 
tern na żadnej w iększości się nie 
opiera . Jako zręczny żeg larz —/ 
panuje nad rud lem i om ija ra fy) 
M a nadzieję drogą m anew rów  ̂
i rozłam ów w ypłynąć na pełne} 

*  m orze sta łe j w iększości. A le sam i 

nie w ie, czy m u się to uda.

Kazimierz Smogorzewski

nizatorów takiego balu, ocze*j 
kującej tu na przystanku nadają  
ścia tram w aju nocnego-.

N o i co? N o 1 co?

—  O tóż zw ierzali się, że zanx  
bili zaledw ie dw ieście złotych.-

—  To zaw sze coś dla bezro-*  
botnychl M ożna obdzielić kilką 
rodzin...

—  N ie.- nie... nie bezrobotni.-, 
tylko oni... bo to była para za
w odow ców... Sam  bal przyniósł 

deficyt... M ają się zw rócić do  
w łaściw ego urzędu, aby pokry
to im stratę z funduszu bezro 
bocia...

Tak gaw ędzili sobie Staszic 
z K opernikiem  w  noc ciem ną..- 

t p.

Fraszki aktualno.

D złw , że każdy w ie zasobna, 

jak ich P olsce trzeba zm ian, 

jak i jest najlepszy plan, 

by szczęśliw a i zasobna 

rosła , kw itła , potężn iała , 

budząc św ia ta podziw niem y, 

i żyć m ogła ponad stan!

D ziw ' że każdy w ie zosobna 

i w tern w łaśn ie groza ca ła , 

że m y w spóln ie, to ... nie w iem y! 

t.p .
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poalnlen so ^znaczyć cene no cukier.
N a d sm ag a n ą b ic z e m  d ro ż y 

z n y  lu d n o śc ią w is i o d  d n i k ilk u , 

ja k  z m o ra , z a p o w ie d z ia n a  p rz e z  

c u k ro w n ik ó w p o d w y ż k a c e n y  
c u k ru o 1 7  g r . n a  k g ., t  j . o  1 7  z ł. 

n a w o rk u  1 0 0  k g .
N ic  n ie  p o m a g ają  k o n fe re n c je , 

k tó ry c h  ju ż k ilk a  s ię o d b y ło , —  
a n a k tó ry ch p rz e d s taw ic ie le  

R z ą d u  z o łó w k ie m  w  rę k u  w y 

k a z a li c u k ro w n ik o m , ż e n ie m a  
a b so lu tn ie ż a d n e j ro z u m n e j p rz y  
c z y n y  u z a sa d n ia ją c e j w  n a jm n ie j  

sz jm  b o d a j s to p n iu  ic h  ż ąd a n ie .

N ie p o m a g a p o w o ły w a n ie s ię  
n a  s tra sz liw ą  n ę d z ę  i g łó d  se te k  

ty s ię c y b e z ro b o tn y c h , a n i n a  
ro z p ac z liw e  p o ło ż e n ie  w e g e tu ją 
c y ch , p o d  g ro z ą  re d u k c ji u rz ę d 
n ik ó w  p a ń stw o w y c h , k o m u n a l

n y  c ii, o fic e ró w  i t . d .
N ie p o m a g a w y k a z y w a n ie  

c za rn o n a b ia łe m , ż e o b e c n e  

k o n ju n k tu ry g o sp o d a rc z e u z a 

sa d n ia ją ra c z e j o b n iż en ie c e n y  
c u k ru .

W szy s tk o  to  n ie tra f ia  d o  ro 
z u m ó w k lik i p a n k ó w c u k ro 

w y c h , k tó rz y  p rz y z w y c za jen i d o  

c ią g łe j u s tęp liw o śc i R z ą d u  i o w 
c z e j p o tu ln o śc i z g n iec io n y c h  d ro  

ż y z n ą k o n su m en tó w  —  h a rd o  

o b s ta ją p rz y  ż ą d a n iu  p o d w y ż k i, 
w  p rz e k o n a n iu , ż e p o s ta w ią n a  

sw o jem , —  ja k to  z resz tą z a w 

sz e d o ty c h c z as z d o b ry m  sk u t
k ie m  c z y n ili.

P o n iew a ż  o s ta tn ie s ło w o  w  te j 
sp ra w ie n a le ży d z is ia j d o R z ą 

d u , —  p rz e to w  im ie n iu c a łe j 
w ie lo m iijo n o w e j rz e sz y p ra c o 

w n ik ó w  f izy c z n y ch i u m y s ło 
w y c h , w  im ien iu  c a łe j a rm ji b e z 
ro b o tn y c h n ę d z a rz y a p e lu jeg iy  

d o  je g o  c z ło n k ó w , b y  n a d  z a k ra -  

w a jąc em i n a b e zc z e ln o ść ż ą d a 

n ia m i c u k ro w n ik ó w p rz e sze d ł 
d c p o rz ąd k u  d z ie n n e g o .

N a c u k ie r n a le ż y  n a ło ż y ć c e 

n ą  n a  p o d s ta w ie  k a lk u la c ji, p rz e  
p ro w a d z o n e j p rz ez w y z n a c z o n ą  

d o  te g o  m ię d z y m in is te r ja ln ą  k o 
m is ję , —  z a ś n a w y ła m u jąc y c h  

s ię o d p o s łu c h u c u k ro w n ik ó w  
je s t —  są d .

Kronika Łódzka.

ZAMIERANIE PRZEMYSŁU,

W e d łu g o b lic z e n ia d o k o n a n e 

g o p rz e z Z w ią z e k  P rz e m y s ło w y  

w  Ł o d z i ilo ść c z y n n y c h fa b ry k  

w  s to su n k u  d o  p rz e d w o je n n y ch  

c z a só w , w y n o si: w  p rz e m y ś le  

w e łn ia n y m  2 9 .2 5  p ro c ,, a w  b a 

w e łn ian y m  3 2 p ro c . R o b o tn i

k ó w  z a ję ty c h  je s t o g ó łe m  6 0 .4 0 5 ,

ANEMJA HANDLU.

P ró c z k ry z y su p rz eż y w a n e g o  

p rz e z n a sz p rz em y s ł i h a n d e l  

ró w n ież o d c z u w a g o . I lo ść w y 
k u p io n y c h  p a te n tó w  w  b ie ż , ro 

k u d o c h o d z i z a le d w ie 4 0 p ro c , 

ilo śc i p a ten tó w , w y k u p io n y c h  
w  1 9 2 5  ro k u .

ZWYŻKA CEN WĘGLA.

Z  m ia ro d a jn e g o  ź ró d ła  d o w ia 

d u je m y  s ię , ż e  w  z w ią z k u  z  p o d 

w y ż sz e n ie m  ro b o c izn y  o  5  p ro c ,  

w  k o p a ln iac h w ę g la , m a b y ć  

p o d w y ż sz o n a  c e n a w ę g la o  6 ,2 5  

p ro c . C e n a ta  o b o w ią z y w ać  m a  

o d  1 lu te g o  r . b ,

ULGI PODATKOWE
O n e g d a j N a cz e ln ik Iz b y  

S k a rb o w e j o trz y m a ł o k ó ln ik , 
z e zw a la jąc y  n a e w . ro z k ła d y ?  
w a n ie p o d a tk ó w  i in n y c h n a ?

M tmdou 
narazie odłożono, 

lecz przygotowania trwają! 
Pracownicy dają dowody dobrej woli, lecz 

niech jej nie lekceważy Dyrekcja.

W c zo ra jsz e s ie d m io g o d z in n e  

ro k o w a n ia u in sp e k to ra p ra c y  

p O rg e lb ra n d a p o m ię d z y D y 
re k c ją T ra m w a jó w , re p re z en to 

w a n ą p rz ez p . in ż . K iih n a ,  
a p rz ed s taw ic ie lam i z w ią zk ó w  

p ra co w n ik ó w  tra m w a jo w y c h  —  

sp e łz ły  n a  n ic ze m .

T rz e b a ja sn o i o tw a rc ie p o 
w ie d z ie ć , ż e w in a w  ty m  p rz y 

p a d k u  sp a d a c a łk o w ic ie n a  D y 

re k c ję  te g o  lu k ra ty w n e g o  p rz e d 
s ię b io rs tw a  m ie jsk ie g o .

Ja k  n a d m ie n ia liśm y  w e  w c z o 

ra jsz y m n u m e rz e „ G ło su C o 

d z ie n n e g o " , p ra co w n icy tra m -  
^ w ajó w  w y s tę p u ją z ż ą d a n ia m i,  

k tó ry ch  n ie p o d o b n a  n a zw a ć  w y -  

g ó ro w a n em i. C h o d z i o  m in im u m  

z n o śn e j e g z y s te n c ji, o m in im u m  
u p raw n ie ń , n a leż n y ch lu d z io m  

c ię ż k ie j i o d p o w ie d z ia ln e j  p ra cy !
T u  n ie  ro z p o lity k o w a n ie  z m u 

sz a p ra c o w n ik ó w  d o  w y su n ięc ia  

ta k g ro ź n eg o  ś ro d k a  w a lk i, ja k  
s tra jk , le cz  tw a rd a  k o n ie c zn o ść , 
tro sk a o  ju tro , o  k ę s , d o b rz e  z a 
p ra c o w a n e g o k a w ałk a c h le b a ,  

d la s ie b ie i ro d z in ! S y ty  g ło d 

n e g o  z ro z u m ie ć  n ie  m o ż e! W ie -  
lo iy s ię c zn e  ta n tjem y  p rz es łan ia 

ją ja sn o ść sp o jrz e n ia n a s łu 

sz n o ść sp ra w y .
A  je d n a k s łu sz n o ść z a w sz e  

z w y c ię ż a !

P ra g n ą c d a ć d o w ó d ju ż n ie  
D y re k c ji le cz  c a łem u  sp o łe c z eń 

s tw u  sw e j d o b re j w o li i sw e j n a j

d a le j p o su n ię te j p o w śc iąg liw o 

śc i, p rz e d sta w ic ie le p ra co w n i
k ó w  tra m w a jo w y c h , z g o d z ili s ię  

n a k o n ty n u o w a n ie d a lsz y c h  ro 

k o w a ń  w  d n iu  d z is ie jsz y m . Je śli  
i ty m  ra z em  n a d z ie je  z a w io d ą—  
s tra jk b ę d z ie p ro k la m o w a n y  

i d o p ro w a d zo n y  d o  k o ń c a

Magistracie!
Trzeba zapobiegać katastrofom! 

Trzeba umieć i chcieć przewidzieć!

le ż n o śc i n a  ra ty , sp ła c a n e w  
c ią g u 3 m ie s ię c y .

WIEC SIĘ NIE ODBYŁ.
N a w c z o ra j z o s ta ł z w o ła n y  

p rz e z P . Z . Z . P . w ie c b e z ro ?  
b o tn y c h  w  c e lu  o m ó w ie n ia p o

totató tali GiW
„ G ło s C o d z ie n n y " d o w ia d u je  

s ię , ż e z c h w ilą , g d y n a s tą p ią  

o d w ilż e w io se n n e , W a rsz a w ę  
o c z e k u ,.e k a ta s tro fa : ilo ść b e z 

d o m n y c h w z ro śn ie o n o w e 8 0 0  
ro d z in .

W e d łu g b o w ie m in fo rm a c ji, 
'z a c ze rp n ię ty c h w  W y d z ia lć B u 
d o w lan y m K o m isa r ja tu  R z ą d u , 

o k o ło  4 0 d o m ó w , w  d z ie ln ic a c h  
z a m ie szk a ły ch p rz ez lu d n o ść  
n a ju b o ższą , a w ię c n a W o li, n a  

P o w iś lu i M a ry m o n c ie z a g ra ż a  
z a w a len ie m !

C ó ż n a to  M a g is tra t?

N a jsp o k o jn ie j z a jm u je s ię

o m ło te m  p u s te j s ło m y  sp ra w  C o 
d z ien n y c h .,.

Z aw a len ie ? ! K a ta s tro fa? ! ...
A  o d  c z e g o m a m y P o g o to w ie  

R a tu n k o w e ! Z a trąb i i p rz y je -  
d z ie , i o p a trz y o fia ry , i p o ro z-  
w o z i je p o  szp ita lac h ...

A o d c z eg o m a m y d z ie ln ą  
s tra ż  o g n io w ą ?

Z a trą b i i p rz y jed z ie , i z p o d  

g ru z ó w p o w y c ią g a n ie o s tro ż 
n y c h ...

Z resz tą .., je sz c ze c z a s!
W e d łu g p rz ep o w ie d n i te g o 

ro cz n a z im a trw ać b ę d z ie d łu 
g o  —  d a  B ó g  —  m o ż e d o  k w ie 
tn ia !

ło ż e n ia , w  ja k ie m  s ię z n a jd u ją  
b e z ro b o tn i. P o lic ja je d n ak ż e  
ra n o  p rz e d  w iec e m  z a k o m u n i?  
k o w a ła , ż e n a  o d b y c ie w ie c u  
n ie z e z w a la , w o b e c  c z e g o  o c z y  
w iśc ie  w iec  s ię  n ie  o d b y ł.

TEATRY:
M ie jsk i: g . 3  m . 3 0  „ K o p c iu ?  

sz e k “ , 8 . m . 1 5 „ C o d z le n m e o  
g o d z . 5 ? te j. ‘ ‘

P o p u la rn y : p o p o ł. i w ie c z .  
„ K rz y ż ac y " .

N ie m a ją z a u fa n ia d o z ło te g o ! A le d o  
k re d y tó w  z lo to w y c h -  i o w sz e m !

I W?BiMł
Z A T W IE R D Z E N IE  

P O P R A W E K  D O  B U D Ż E T U

Albo będą, albo nie będą
rokowania litewsko-łotewskie...

K o w n o , 2 3 ,1 (P A T ), R o k o w a 

n ia litew sk o - ło tew sk ie , k tó re  
m ia ły  s ię ro z p o c z ą ć 2 5  b . m . z o 

s ta ły z n o w u o d ło ż o n e n a c z as  
n ie o g ra n ic z o n y . P o w o d e m  o d ro 

c z e n ia m a b y ć p o d w y żk a lite w 
sk ie j ta ry fy c e ln e j. P o z a te m  

rz ą d lite w sk i w id z ia ł s ię z m u 
sz o n y m  z a p o z n a ć s^ ę p o n o w n ie  

z p ro p o z y c jam i ło te w sk ie m i.

R Y G A . 2 2 . 1 . (P A T .) O  ile  n ie  

z a jd ą n ie p rz e w id z ian e p rz esz k o 

d y , to  w  d n iu  3 1 s ty c zn ia  e k o n o 

m ic zn a d e le g a c ja ło te w sk a w y -  

je d z ie d o K o w n a . K ilk o d n io w e  

o p ó ź n ie n ie ro k o w ań  je s t n a s tę p 

s tw e m  c z y s to  te c h n ic zn y c h  w z g lę  

d ó w .

Mi SmiisMffi s Wsi WiWHi!.
L O N D Y N , 2 3 .1 (A W ). K o n -  

łlifa t m ię d z y  S o w ie ta m i a  C z a n g -  

T so -L m e m z p o w o d u z a ta rg u  
o k o le j w sc h o d n io -c h iń sk ą z a 

o s trz a s ię , C z a n g -T so -L in w y 
d a l ro z k az a resz to w a n ia d y r . 

k o le ’ w sc h o d n io -ch iń sk ie j Iw a 

n o w a , W o jsk a c h iń sk ie k o n c e n 
tru ją  s ię k o ło  C h arb in a , p rz y g o 

N A  R , 1 9 2 6 .

R a d a M in is tró w  n a p o s ie d z e 
n iu  v ; d n iu  2 2  b . m , z a tw ie rd z iła

P o m im o , iż  z ło ty  p o lsk i w y k a 

z u je w o s ta tn ic h c z a sac h te n 
d e n c ję z w y ż k o w ą n a g ie łd ac h  
z a g ra n icz n y c h —  n ie m a ją d o ń  

z a u fa n ia  w ie lo ry b y  n a sz eg o  p rz e  

m y słu  ro d z im e g o .
Ja k s ię d o w ia d u je „ G ło s C o 

d z ien n y " , s ły n n y „ L e w ia ta n "  
o ra z Z w ią zk i P rz em y s ło w c ó w  

U b e zp ie cz e n io w y ch  z a b ie g a ją o  
p rz y w ró c e n ie  u b e z p ie c z eń  w  w a  
lu ta c h  z a g ra n icz n y c h , c h o ć z a 
k a z d o k o n y w an ia te g o ro d za ju  
u b e zp ie cz e ń o b o w ią z u je z a le d 

w ie  o d  g ru d n ia  r . u b .

Ja k  z aw sz e w  p o d o b n y c h  w y 
p a d k a c h  w y su w a s ię  k u  o b ro n ie  
ż ą d a ń b e z ap e la cy jn ą o p in ję z a 

g ra n ic y i d o b ro  k ra ju . W e d łu g

b o w ie m o św iad c z eń , o b d a rz o 
n y c h  d o b ry m  a p e ty tem  p p . p rz e- /  

m y sło w c ó w z a g ran ic a k a te g o 
ry c zn ie o d m a w ia k re d y tu , f ir
m o m p o lsk im , u b e z p ie c z o n y m  

w  w a lu c ie k ra jo w e j!
W  c ią g u  c a łe g o  ro k u  —  ja k b y  

w n io sk o w a ć n a le ż a ło  z o św ia d 
c z e ń p rz em y sło w c ó w  —  z a g ra 
n ic a n a rz u c a ła s ię z k re d y te m ,  
le cz p rz em y s ło w c y k o rz y s ta ć ' 
z n ie g o  n ie c h c ie li, a te raz , g d y  

o n i c h c ą , p ra g n ą i p o trz e b u ją  
to  —  m a sz  d ja b le k a fta n ! —  z a 
g ra n ic y n ie p o d o b a ją s ię u b e z 
p ie cz e n ia w  z ło ty ch !

A  w sz y s tk ie m u w in ie n rz ą d / 

z aw sz e rz ą d , w sz ę d z ie  rz ąd !

o s ta te cz n ie p o p ra w k i d o  b u d ż e 
tu  n a  r , 1 9 2 6 .

N a jd ra ż liw sz a sp raw a re d u k 
c ji u p o sa ż e ń  u rz ę d n ic z y c h  z o s ta 

ła u c h y lo n a , i o d p o w ie d n i a r ty 

k u ł z p ro je k tu u s taw y sk a rb o 
w e j z o s ta ł u su n ię ty .

K o n ie c z n e  o sz c z ęd n o śc i  w  b u d  

ź e c ie z o s tan ą p rz e p ro w ad z o n e  
d ro g ą re o rg a n iz a c ji u rz ęd ó w  
i p rz ed s ię b io rs tw  p a ń s tw o w y c h ;

B n a w n io se k m in is tró w  ro b o tn i
c z y c h —  C h ą d z y ń sk ie g o , M o ra -

4 S z e w sk ie g o i Z ie m ię ck ie g o  —  

o d p o w ie d n i w n io se k z o s ta ł  
u c h w a lo n y .

to w u ją c s ię n a w y p a d e k z b ro j
n e g o w y s tąp ie n ia . A m b a sa d o r  
so w ie c k i w T o k jo  o św ia d c zy ł, 
ż e  R o s ja  z d e c y d o w a n a  je s t w  ra 
z ie o d m o w n e j o d p o w ie d z i z e  

s tro n y  C h in p rz y w ró c ić s ta tu s  
q u o  n a  k o le i w sc h o d n io -ch iń sk ie j  

n a w et p rz y p o m o c y s ił z b ro j

n y c h .

Pomimo zatargu Sowiety chcą

E c h a s iy W n  ®  „ G ra n a c ie * * .
Z  3 8  o fia r o n e g d a jsz e g o w y b u  

c h u  w  fa b ry ce  a m u n ic ji „ G ra n a t"  
d w ie z a k o ń c z y ły  ż y c ie w  c iąg u  
d n ia w c z o ra jsz e g o .

S ą  to : A g n iesz k a K ru k o w c zy -  
k o w a , la t 4 7 z a m . p rz y  u l. P rą -  
d z y ń sk ie g o  N r. 2 7 i Ja n in a B u 
rz y ń sk a , la t 1 8 , z a m . p rz y u l  
G o s ty ń sk ie j N r. 1 9 /2 1 .

uznać suwerenność Chin.
L O N D Y N , 2 3 ,1 (A V /) . A m b a sa -  

d o r so w ie c k i w T o k jo K o p p  

o g ła sz a  w  p ra s ie  ja p o ń sk ie j p ro 
p o z y c ję d o d a tk o w e j u g o d y ja -  

•p o n sk o -ro sy jsk ie j, n a m o c y k tó 
re j o b a p a ń s tw a u z n a ją su w e 
re n n o ść C h in . W z aje m n e in te 

re sy w  C h in a c h o ra z o b o w ią z u 

ją  s ię  n ie a ta k o w a ć C h in , C h in y  

i R o s ja u w a ż a ją , ż e n a te ren ie  
Jap o n ji k o n ie cz n a je s t w sp ó ł
p ra ca  Ja p o n ji, R o s ji i C h in . R o 

s ja n ie m a  ż a d n y c h  a g re sy w n y c h  

z a m ia ró w  w o b e c p a ń s tw a c h iń 

sk ie g o .

Pamiętajcie, że już 
czas bądź w urzędach 
pocztowych bądź u ii- 
stonoszów zamawiać 
prenumeratę „Głosu 
Codziennego” na

; m. Luty. Miesięcznie 
j zł. 1 gr. 50.

h jip M Bi? !i? W, 

ery list polecony doszedł do rąk adresata!

D n ia 2 9 -g o s ie rp n ia u . r . p . L , K o  

se n k o (N o w o lip ie 5 4 ) w y s ła ł lis t p o 

le c o n y  d o  S ło w ic z n a  n a  W o ły n iu . D n ia  

2 1 -g o g ru d n ia , n  e o trz y m u ją c o d p o 

w ie d z i, u d a ł s ię d o  u rz ę d u  p o c z to w eg o  

n u m e r d ru g i c e lem  sp ra w d z e n ia , c z y  

lis t z o s ta ł d o rę c z o n y . R e k la m ac ja , k tó  

rą ’ b y ł z ło ż y ł te g o d n ia , p o w ę d ro w a ła  

d o u rz ę d u g łó w n e g o d o p ie ro d n ia trz y  

n a s łe g o s ty c z n ia b . r . I o d tą d ś la d je j 

z a g in ą ł! C ią g le je s t w  d ro d ze ! A  k ie d y

n a re sz c ie d o jd z ie , d o le c i lu b d o b rn ie ? k 
N ie w ia d o m o . Z a p y ta n y b o w iem  w tej, 
sp ra w ie u rz ę d n ik o św ia d c z y ł: —  „ M o 

ż e z a p ię ć la t! A  w o g ó le m o ż e p a n  

lis tó w  p o le c o n y ch  n ie w y sy ła ć! N ie b ę  

d z ie m y z te g o p o w o d u w y le w a li, łe z !"

Ś w ię te s ło w a! O śm ie lim y  s ię  je d n a k  

z a p y la ć D y re k c ję P o c z ty , c z y n ie u- 

w a ż a , ż e te rm  n p ię c io le tn i, w y z n a j  

c z o n y p rze z u rz ęd n ik a , n a le ż a ło b y  

sk ró c ić p rz y n a jm n ie j o ro k ? .. .

Z BOISK SPORTOWYCH.
N a rz e k a n ia n a sz e n a z a s tó j w  sp o r  

c ie b y ły , —  ja k  s ię o k a z u je —  n 'e z u 

p e łn ie s łu sz n e i u z a sad n io n e . C z e k a  

n a s b o w ie m  m e la d a a tra k c ja , m ia n o 

w ic ie 2 4 - g o d z in n y c h ó d . . . d o o k o ła  

P la c u S a sk ie g o .

D o z a w o d ó w ty c h s ta je in w a fd a  

f ra n c u sk i E d m u n d C a rad e z , k  ó ry ju ż  

ta k i sa m sp a c e r u rz ąd z ił w  Ł o d z , 

C h ó d te n ro z p o c z y n a s ię 2 3 b . m . o  

g o d z . 1 6 -te j, i p o trw a d o  te jż e g o d z in y  

w  d n 'u  2 4 t . j . w  n ie d z ie lę .

C ie k a w ą je s t rz e c z ą , c z y  n o w y te n  

„ sp o rt" z n a jd z ie u n a s n a ś la d o w c ó w ?

N a sz a re p re z en ta cy jn a d ru ż y n a  

h o k e y 'o w a , w p o w ro tn e j d ro d z e d o  

k ra ju ro z e g ra ła m e c z m ię d z y m i a s to w y  

z re p re z e n ta c ją W ie d n ia , k tó re j u le g ła  

w  s to su n k u 5 : 4 .

G ra p ro w a d z o n a b y ła z d u ż ą prze
w a g ą p o la k ó w , a z w y c ię s tw o  w ie d eń ^  

c z y k ó w  p rz y p isa ć n a le ż y  ic h  w ię k sze 

m u sz c zę śc iu  w  s trz a ła ch .

B ra m k i d la P o lsk i z d o b y li p o 2;, 
T u p a lsk i i A d a m o w sk i.

W C a n n e s ro z p o c z ą ł s ię d n ia 2 0 | 

b . m . w ie lk i m ię d z y n aro d o w y tu rn ie j: 

te n iso w y M e tro p o le H o te l. W  tu rn ie 

ju  ty m  o d b ęd z ie  s ię c ie k a w y  m e c z k o 

b ie c y o n ie o fic ja ln e m is trz o s tw o  św ia 

ta p o m ię d z y  L e n g le n (F ra n c ja ) i W illa . 

(U S A ). P o lsc y  n a jle p s i te n n is iśc i b io rą .  

ró w n ie ż u d z ia ł w  p o w y ż sz y m  tu rn ie ju ' 

i o d n ie ś li ju ż d w a z w y c ię s tw a , a m ia -j 

n o w ic ie K le in a d e l p o b ił a n g lik a !  

S h e rr n g a 2 :6 , 6 :4 , 6 :4 , d C z e tw e r-  

ty ń sk i z w y c ię ży ł H a h n a 6:2, 6:1.
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M Ó W N IC A  PU B L IC ZN A . i klasy pobiera około 170 zł., MLKJIHGFEDCBAz a ś ; —  W y k r y to k r a d z ież b ie liz n y , 
otrzym ujem y następujące pi-'żonaty z 2-m a dziećm i przeszło]w  której został poszkodow any  

. " ' 200 zł. R óżnica jest ta że nie ró-'str. posterunkow y W . Spraw ca-
U r z e d n ic y i iu n k cjo n a r j. p a u -‘w n o  opłacają em eryturę a przy)m i kradzieży są dw ie kobiety , 

s tw o w i a  ic h  w y s łu g a  la t w  s to -! je j zastosow aniu jednakow ą po- Stw ierdzono rów nież paserów ,

dał za kradzież, opór w ładzy i znalazła kołyskę koszykow ą i 
w ygrażanie.  ! dziecko spalone. N iech to będzie

—  W  u b ieg łą  śr o d ę  skradli zlo 1 przestrogą, aby tak blisko pieca

dzieje w  nocy tu tejszem u nadle- j nie przystaw iano kołysek .

śn ieżeniu p. Fiałkow skiem u 14 P R Z E C H O W O . K r a d z ie ż a k tó w

su n k u  d o z a b o r cz e j s łu ż b y  a u -  
b e z p ie c ze n ia e m er y ta ln e i so 

c ja ln e .

W szyscy pracow nicy w r b. za
borze pruskim  którzy pracow ali, 

m usieli być ubezpiecz, na w ypa
dek nieszczęśliw y (U nfall) i na  
starość czyli (A ltersversiche- 

rung). O becnie przy dojściu do  
skutku jedhego z w ypadków je 
żeli się nie m ylę, będzie im  czas 
zaliczony. Jednakow oż na przy 
kład w  policji m am y  z byłego za  
boru  pruskiego dużą ilość by 
łych różnych rzem ieśln ików i 
pracow ników -, którzy byli w yso 
ko ubezpieczeni, a jednak w ła 
dze polskie nie zaliczają im  te 
goż  czasu  ni do  em erytury  —  ani 

do w ysługi la t.
Polska w ’inna się postarać o  

te m iljony w płacone do  niem iec 
kich kas socjalnych a dla dobra  
reem igrantów  daw niejszych roz  
dzielić ew entualn ie przekazać  
do  tych insty tucyj, w  których  pe  
tenci są obecnie zatrudnieni. 
Z aliczyć im  la ta (dotychczas tam  
opłacone) jak naprzykład w  po 
lic ji obecnie m iało m iejsce, dla  
tych , którzy za niem ieckich cza
sów pełn ili służbę policy jną. 
T ym zaliczono do w ysługi la t, 
niechciałbym  m ów ić, żę to bez  
w yjątku byli dobrzy lub źli Po 
lacy , lecz w racam  do  spraw y, że  
jeżeli tym  m ożna zaliczyć któ 
rzy  polskość  poniekąd gnębili —  
dlaczego nie m ożna zaliczyć  
drugim , — którzy byli pod  
w zględem narodow ym lep iej 

usposobieni.
O płata  em erytalna nie jest do 

brze opracow ana pod w zględem  
praktycznego zastosow ania je j, 
naprzykład: do  opłaty  em erytal
nej będzie także w szelk i doda
tek ekonom iczny w liczany a nie  
podług klas poborów . Z m ego  
punktu w idzenia niepraw nie, —  
poniew aż urzędnik sam otny X .

•b ierać  będą. —  T osatno  przy  pła- którzy skradzioną bieliznę pusz  

ceniu  podatku dochodow ego, sa 
m otni w  X . kl. nie płacą  żadnego  
podatku , a inn i funkcjonarjusze  
naw et w 13-ej klasie , którzy po 
bierają na żonę i dzieci dodatek  
ekonom iczny m uszą  takow y  pła 
cić , chyba za to że w ychow ują  

dla państw a pokolenia.

czali dalej.
—  U d a r  se r c a  spow odow ał na 

głą śm ierć M arji Jędrow skiej —  
w dow y, zam ieszkałej przy ul. 

Piastow skiej 11.

B IE L A W K I p o d  P e lp lin em . K r a 

d z ie ż  z  w ła m a n ie m . W  bieżącym  
tygodniu w  nocy w łam ali się do  
m ieszkania tu tejszego dzierżaw 
cy dom eny p. B . Siw ińskiego zło  
dzieje i skradli w iększą ilość bie  
lizny . N atychm iastow e śledzenie  

policji ujaw niło , iż spraw cą był 
bez stałego m iejsca, nie  jak iś Je 
lonek . Policja zdołała go aresz
tow ać w Skórczu i to w  chw ili, 
gdy sw ój łup nadaw ał w  ekspe 

dycji tow arow ej zapew nie do  
sw rego w spóln ika.

KRONIKA
' k  N ied z ie la

S ty c z e ń .  3 po T rzech K ról

I P o n ie d z ia łe k  
I N  ‘w r<^c - Paw

N  G d z ie a ■ W to r e k
Polikarpa

—  C o  g r a ją  w  te a trz e?  W  nie 
dzielę o godz. 3.30 po poł. „ D o i- i  B O B O W O , p o w . S ta r o g a r d . Z a -  

ly ”  w ieczorem  „ B a ja d er a ” . b a w a  k ó łk a  śp iew a c k ieg o . W  u-
W poniedziałek „ M a d a m e biegłą niedzielę odbyła się na  

B u tte r f ly ” .

—  O b c h ó d  S ta sz ic o w sk i w  T o 

r u n iu . W  ostatn iej chw ili przy 
pom inam y o obchodzie setnej 
rocznicy śm ierci śp . Stanisław a  
Staszyca, który  się odbędzie dziś  

w  niedzielę o  godz. 4  po  poł w  sa
lach „D w oru A rtusa” .

Szczególnie tłum nie podążyć  
w inni w szyscy na obchód dlate
go, że K om itet pzreznacza cały  
zysk na  bezrobotnych m iasta T o  

runią.
— W ła d z io J. zam ieszkały  

w G rudziądzu , baw ił onegdaj 
w T oruniu . C hcąc w ykorzystać  
„sw obodę” kaw alerską, pod 
chm ielił sobie rzeteln ie. Z nad 
m iaru w esołości stał się jednak  
„cokolw iek ” głośnym . W net też  
zjaw ił się posterunkow y, który  
zam knął W ładzia aż do w ytrze
źw ienia w spokojnem  ustroniu .

—  I m ie ch  o sp y  z n a la z ł sw e g o  
a m a to r a . Przy C hełm . Szosie 9 7  
skradziono z zam kniętego sp i
chrza m iech ospy. D ochodzenia  
w  toku .

kur i jeszcze dotąd nie zdołano  
spraw ców w ykryć.
S T A R O G A R D . W y r o k i I I . iz b y  
K a r n e j S ą d u  O k r ę g o w e g o . Z a są 

dzono A rona Seem ena z B olecho  
w a (M ałopolska) o przem ytnic
tw o pieniędzy  na 50 zł. grzyw ny  
i konfisk . 28 am er. doi. Szlom a  
M inc z B rześcia nad B ugieni o  
przem ytnictw o pieniędzy na 50  
zł. grzyw ny i konfiskatę 200 zł. 
H enryka Szm ulow icza z Ł odźi 
o przem ytnictw o pienięuzy na  
200 zł. grzyw ny i konfiskatę 340  
zł i 110 gdańskich guld . B runo 
na B onus z Pelp lina o przem yt
nictw o pieniędzy  na grzyw nę 50  
zł. i konfisk . 550 zł. Stefana Pod- 
w ysockiego z Skiern iew ic «a  
ukrócenie należytości m onop. 
na 1863 zł. 20 gr. kary i 9.7 kg. 
ty toniu skonfiskow ano. W szyst
kich oskarżon . zasądzono na po 
noszenie kosztów postęp , karn . 
G O L U B . W  czw artek  odstaw iono  
do w ięzien ia w B rodnicy ren-  
danta  tu tejszej K asy  L eśnej D em  
bieńskiego, który  podobno  popeł
nił różne sprzeniew ierzenia.

J A R A N T O W IC E . Z a b ó js tw o . D n. 
20 bm . zaszedł tu nieszczęśliw y  
w ypadek u gospodarza H elia, 
gilzie  służą,cy  jego  R obert Szylke  
la t 21 nieostrożnie obchodził się  
z bronią  palną  przez  co  spow odo 
w ał strzał i ugodził sw ego 16-to  
le tn iego brata O skara w  brzuch , 
tak , że w  kilku m inutach zakoń 
czył życie.

G D Y N IA . N iem a  O k sy w ji —  je s t  
ty lk o  W ie lk a G d y n ia . R ozporzą
dzeniem R ady M inistrów dnia

sali pi. Piłata zabaw a 7 kółka śp ie
w ackiego i to za staran iem p. 
nauczyciela Szredera. O degrane  
były dw ie sztuki i to : „W ojcie
chow a Ż ukow a ” i „H anusia K ró  
żanka” , śp iew y na głosy i żyw y  
obraz. A m atorzy a także i panie  
am atork i odegrali sw oje  ro le do 
brze. N a dow ód tego padały hu 

czne oklask i.
P E L P L IN . K r a d z ie ż e . N a odby 

tym  tu  jarm arku niejak iś A nto 
ni B ródek  z Pelp lina skradł han 
dlarzow i obuw ia L eonow i Paw eł 
czykow i z Skarszew podobno  
dw ie pary trzew ików . C hytry  
złodziej schow ał takow e do kie
szeni co  spostrzegł p. K am row ski 
z W . W alichnów  i zaraz handla
rzow i zw rócił uw agę. Przed przy 30-go grudnia 1925 r. została  
w ołaniem  policji złodziej zdołał przyłączona gm ina w iejska O - 

trzew iki dobrze ukryć i otw arcie  
zaprzeczał że popełn ił kradzież.
Przyw ołana policja w ezw ała B . nia zyskuje pow ażny obszar fe

na posterunek , lecz B . staw iał 
policji opór, w yzyw ając i odgra 
żając się , co  spow odow ało  zbiego  
w isko ludzi. B . będzie oęlpow ia-

kolejow ych. W  nocy w łam ali się  

nieznani spraw cy do biur stacji 
Przechow o i skradli żelazną ka 
setkę, zaw ierającą akta w ojsko 
w e i kolejow e. N a m iejsce w yje
chały organa policji śledczej.
C Z A P L E . Przed kilku dniam i 

w ydarzyło się tu w ielk ie niesz
częście. Parobek  z fo lw arku  H oe- 
nego jechał z pola zbyt prędko  
w ozem od m ierzw y. Z pow odu  

zbyt prędkiej jazdy spadły na  
skręcie trzy dziew czyny, przy- 
czem  20-to le tn ia M arta Szrede-  
rów na została przez głow ę prze
jechana i poniosła śm ierć, druga  
18-to le tnia A nna H ejków na  
przejechana została przez nogi, 
a trzecia odniosła lżejsze obraże
nia. T o skutk i lekkom yślnej 
prędkiej jazdy , szczególn ie na  

skręcie, a niem niej tak niew cze
snych żartów .

W IL N O . N a  p r z e d m ie śc ia ch W il  
n a  g r a su ją  w ilk i. Plaga w ilków  
przybrała rozm iary zastrasza
jące. D onoszą zew sząd o napa
dach całych stad w ilków na  
osied la ludzkie. W ilki grasu ją  
już na przedm ieściach W ilna. —  

N a A ntakolu na pow racających  
robotn ików ’ napadły  w ilk i. Z  tru  
dem  zdołali oni ujść śm ierci.

ksyw je do  gm iny  w iejsk iej G dy 
nia. Przez to przyłączenie G dy-HGFEDCBA

Pomorslii Urzud Módzkl
Tylko do Z5 bm.

przyjm ują  
listonosze

pieonahóiliity

W y d z ia ł D ó b r P a ń stw o w y ch

ogłoszą ustny przetarg dzierżawy nasteputacego jezioro

N azw a
jeziora
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ry torjaliiy , oraz niem al drugie  
ty le stałych m ieszkańców , bo o- 
kolo 1000 dusz. U suniętą zaś zo 
stała dotychczasow a anom alja, 
że na teren ie obecnej G dyni były  
dw ie gm iny: G dynia i Piask i 
O ksyw skie. W skutek te j decyzji 
w ybory do rady gm innej, które  
już były rozpisane, a, listy m ia
ły  być zgłoszone do  dnia 15 b. m . 
odłożone będ)ą na jak iś czas.

S IE R A K O W IC E , p o w . k a r tu sk i.  
S p a liło s ię d z ie ck o w k o ły sce .  
Ż ona W alerego K oszałk i w yszła  
po spraw unki i pozostaw iła nie 
daleko dobrze opalonego pieca  
kołyskę z półrocznem  dzieckiem . 
G dy  po  niedługim  czasie w róciła

K A L E N D A R Z  Z E B R A Ń .

—  W a ln e z e b ra n ie to r u ń sk ie 

g o K o ła P r z y ja c ió ł H a r c er s tw a  
odbędzie się w  sobotę, 23 bm . o  
godzin ie 18-ej w  auli m iejsk iego  
gim nazjum żeńskiego W . G ar-  
bary 19. Z arząd zaprasza w szyst  
kich przyjaciół ruchu harcer
sk iego oraz rodziców harcerzy  
i harcerek na zebranie.

T O R U Ń , K a r te l Z . Z . P . o r a z  w y 

d z ia ły r o b o tn icz e  i m ę żo w ie z a 

u fa n ia odb. zebranie w czw ar
tek , dnia  28 bm . o  godz. 6.30 w ie
czorem w ’ sekretarjacie Z . Z . P . 
ul. Piekary 14. D la bardzo w aż
nych spraw ’ przybycie w szyst
kich konieczne. Z arząd .

G R U D Z IĄ D Z.

—  W alne roczne zebranie N PR . 

filji G rudziądz odbędzie się w po 

niedziałek dnia 25. 1. b. r. o godz, 

6,30 w ieczorem w  B azarze przy ul. 

M oniuszki 8. W szystk ich członków  

N PR . jak radców  i radnych upra 

sza się o grem jelne przybycie.

N akładem D rukarn i 

W . Paw lak i Spółka  

R edaktor naczelny: 

R edaktor odpow iedz.:

R obotn iczej 

w T oruniu . 

A . A ntczak  

M . M usiał

E

około
100  ha

2  500 zł 100 5
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Potrzebny od 1. IV . 1926 r.

sz w a jc a r  (fijzjl. tfojnrz) 
conajm niej z3 zaciężnikam i, najchętn iej  
dziew czętam i, do zarodow ej obory 50 krów . 
M ieszkanie now e z 3 pokojam i, górą i kuchnią  

D o m . C ie lę ta  (p e r B r o d n ica P o m o r z e .)

Szczapy IM, 
Węgiel
Koks 

Brykiety  
dostarcza term inow o  
w ładunkach w ago 
now ych  do  w szelk ich  
stacji na dogodnych  
w arunkach płatności

X  ..Transit" 
w  T o r u n iu  - T e le f. 2 4 2  

winie. Wiktor Klewe
S z ew sk a 2 6 .

W n o ip n ii ta i  

para  m ocnych  koni 
z w ozem  i w oźnicą  

na  godzinę 4  z ł. 
na  cały  dzień 7) 
(8 godzin) l JIi.

PrzepnuiidzKl 
końm i w m eblow ych w o*  
zach  do  każdej m iejscow ości 
tan io , starannie w ykonuje  

przez siły fact  ow o  

Ludwik Śzymnńskl 
urzędow y spedytor kolei 

T o r u ń , Ż e g la r sk a  3 .

T elefon 909.

K o m e n d a P o lic j i P a ń stw o w ej  

W o je w ó d z tw a  P o m o r sk ie g o  w  T o r u n iu  

nin iejszem ogłasza, że w  dniu 25-go lu tego  

1926 r. o godzin ie 9-tej odbędzie się w m aga

zynie przy ulicy W ały

p r z e ta r g  p u b lic z n y  
w iększej ilości um undurow ania starego , 

nadającego się do użytku w Policji.

Przystępujący  do  licy tacji reflek tanci w inni 

sk ładać przed licy tacją w adjum  w  w ysokości 

zł. 100.

dzierżaw ę w inni nadesłać do Pom orskiego  
w T oruniu najpóźniej do 13. lu tego br. refe-

się o  
U rzędu W ojew ódzkiego  
rencje znanych obyw ateli kraju , dow ody fachow ości rybackiej, do 
w ody posiadanego w łasnego m ajątku tudzież dow ód obyw atelstw a  

polsk iego , i
W adjum w inno być złożone w K asie Skarbow ej w T oruniu  

a dow ód przedłożony w  dniu subm isji w  U rzędzie W ojew ódzkim .
B liższych  in form acji udziela  się  w  pokoju  30. w  godzinach  od  10— 13.

Z a W ojew odę:

(-) Paw lica
N aczeln ik W ydziału D óbr Państw .

U biegający

nie

M
 elegancko  i prędko  

po cenach nisk ich  
suknie, kostjurny , palta  oraz  

palta  dziecięce.

u l.  S ło w a c k ie g o  9 4 1  p .

nholóo17116011^na 8°fty8a  UMblsę p. Jana G órskiego  
i asysten ta kolei pana  
Piotrow skiego w  Pływ acie*  
w ie  jako  niesłusznie  w yrzą
dzoną  publiczn . odwołuję 

Antoni Sobociiiski,
Mymoczewo.

w Toruniu

BEZ CHLORKU 
RÓWNOCZEŚNIE 

PIERZE i BIELI.

J. M. WENDISCH SUKC
SP. AKC. W TORUNIU


